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fVl i l5\ SC l N t~< HA~C l1<tł vl \J.BR\ITANl\ o 

L tTs~opacla \94 8o \<okol<). 
PRZYRZECZENIE 

Mam szoEerą wolę całym,życiem pełnić slużbę Bo~ i Polsce, 
nieść chętną pomoc bliZnim, być posłusznym pra~~ harcerskie~ 

PRAlJ'(C HARCERSKIE 

l.Ha.rcer2: s ;uży Bogu i Po1s c e i sumiennie s pemia swoje . 
obowiątki. 

2.Na s~o~e harcerza pelegaj jak na Zawissy. 
3 .Haroerz jest p0żyteczny i niesie pomco bliŹnim. 
4.Haroerz w każdym widzi bliŹnieg~, a za brata uważa 
każdego innego harcerza. 

5 oHarcerz postępuje ro ryce.tskuo 
6.Haroerz mi~uje przyrade i stara się ją p0znaó~ 
7 .Harcerz jest karny i pos3:uszny rodzicom i wszystk:tm 

swoim przel~żonym. 
8.Ha.roere jest r;av:sze pvgodny. 
9 .cHaroerz jest os z er; ę<hly i ofiarny. 

lC.Harcer~ ·jest czysty w myśli, mowie i uczynkach, nie pali 
.-----+ ::J"'oo..."'oniu., nie pi ·~:·3 nap oj 6w alkohelowy CL'l. 
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ROZMOWA o Płł A W I E 

W;ba.dek i Heniek Vlyszli ze szkoey razem. DaVIL.o już c 
obieoe~1 sobie, te pogadają o Prawie Harcerskim, ale nie tak~ 
jvk to się .cwykle robip t~lko tak :~r. inaczej, o wszystJdm 
:J.s.'r~., o oał-ym Pranie v a nie o każdym punkcie z osobna v Obaj 
o ·~-m dużo Lzy"ślell i r:pr!:e.r: sk6rę" ot1lli~ że się dogadająo 

- Czy nie dziwi o1.ę madlru.~że to samo Prawo Harcersk 
r~ ·bosu.je si ę do na. s s- ch}opc ów BE esnas to letni oh i d9 nas zyoh 
prze~ożony~h, ~~6rzy p~zsoież już mają po ~ad~iescia l at · 
a ozaBem i vriecej i do naszych dwunastoletnich ch~opc6vr ? 

- Qws.cern.!ldziwl. Ja się nad ·tym ju.ź nierae !;~.S tanawia· 
·-~e:!Il.oBo przec&eż El'ichy ina.ją iTine Prawo. A pote~ jos·b już jedno 
G.la wszystkichJJ dla calego Zw..i.ąr;ku, niezale±nie od vdeln:t. 

- Mlie się zdaje~ że gdyby nasi prze±ożeni mieli ja­
~-!.es f:.n_ne . prr; episy dla siebie, to byłoby im trudno do innych 
:·-y,e ozy nas prr;yzwyczajac - a siebie do i!h~ch. . 

- To tak jak z Bożymi przykar;anirunio Wszystkich jedna 
kowo obowiązują i mlods~ych i starszych i tych co rr~ją ~ reli~ 
e-J-i clwój ę i t-_ych co mają piątkę - vr.rkrzyk:J~l radośnie W~aC:ek, 
bako jakby go cos nagle ośvr.Leci~o. 

Heniek chWile m:t>lcza~. Wladek czu:l-.11 że Heniek chce 
00ś powie~zie ć, t-;-lko nie wie od czego zacząć. 

-Wal śmia~o i - zachęci~ go. 
- A nie będziesz ai ę ś:mi6l:? 

" - Nape\mo nie. -
- Vli ęo s:!.-uohaj 1 - zac~ą~ Heniek po o."lrlli nam.yslu. 

V·fj eoha:±eó na te1natp który od dawna mnie gnębi. stale InDin wra­
~::.n.ie , że nasze prawo niczym się nie różni od Dziesięciorga 
pr~kazań. Dziesięcioro Przykazan B?ski ch to jak tw,Sj ojciec, 
o. nas2:e prawo jak brat starszy. Obaj mają rację, o'baj chcą 
~la oiebie dobrze .o tylko brst jest młodszy, ba.p'lrj j cie rozumie. 

- I tobie ±avrdej go s~uchać - podchwycił Władek . 
-Masz rację, ~ust mi to zdanie vr.rjąłeś •• 
~ Wlesz~ !apal~ł się zkolei W±adek3 że aż zacząl trącać 

w ł-okieć - duz o s!tysza~em o tym. że harce rstwo jest orga 
braterstwao Nie bardzo-dalekie jest bratersv~a od przy­
ale cr.y to nie ciekawe, że do te go braterstwa wciągamy 
Prawo 1 

• 
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- A dla czego dziwne ? Czy ,~ ..,.,r!-..-

dlat ego, że w innych orgeniz acjach tak c"! 
• 

, 
nie jest ? ·A może w±asnie tym różnimy ,r. .. .__~ -H 

si ę od innych tovrarzystw i kol:e k ? 

: . .(~/ 
/, ,. --.... 1 -· :---.. l~ ~... . 

l b . .. 
• - Moze . ~ ł 

Chwilę szli w milcz eniu. -~:.: (j ~./!1 
- ""'' l "~'.i ·"f 

- ,.fi e s z co, rozpocr;ąl zn6w He- t 

ne k, j ak trzy lata t emu sk1ada~em przy 
:rr: e czen~, wszystko to by±o taki e pro€k . 
s4;e o To rób, tego ni e , t aki bądź., taki ~~-f 
nie - a będzie sE dobrym Polakie m.. : . ·~-'. /. -~ ~~·re: ~ ... ;.; 

·:' :--· • , l i : . ,. ~ ,- "10""(. ,." - .. l t 

.t cizi ś ?z uje ; że to nle mo~!la tak s 6?.:1$ ~-'/:· ~,? .. , . ... ~ ::~ · t~~ 
vszystkie go prosi.o potiklada.e i p odzJ..e· -"" · -~":'~ .:;:·-:: ~ ~l .,.-~- ~ 

/ , . .--,. . 
:i Ćv Dopie ro t&·r.łJ)...~ ~aczyn am roE'tlmie 6 ;.."' :-- ,:~::-;-
• 

~e życi e we dlug prawa. Harce~" skie go nie j e st latwe 
~ru dne . 

- P ovzinno być chybu n a. odwr ót:: im l e pie j Prawo rog':Tmie st 
lyln. ci ?tai,wi e j j e stoso·Na ć. 

. 

-Mniecie natomiaet zda j e , że im g~ ębiej _ kopies~- twarl 

l 

.~sfą ziemie napotykasz. 
q.l-twila · cisry poprze dzi la nowe n odkyci e"Wl a dka. 
- I ci, co nie mają siły kopać twarde j zi emi - odpadaj~. 
- Q'ey pami ęta. s& gawędę O masz~ prz ""j'TZ eo~eniu 7 Z agadnĄ 

znowu Heniek. 
- Ni e b ardzo. 
- · To ci przypoi!hYlę. zycz ono n am aby pra~o ros±o r a ze m 

~ n umi, rozumie sz o co chodzi ? 
- Take Dopi ero t6-r~"J..., po te j r ozmowie zrozUiri a±em: 

rosni e , to zna czy ste:wi. a n o-we trudnosci, n owe wyma gani a , nah 
bie r a i nnego gYębsze go znaczeni a . 

- czyli wracając _ do pocz~tku n asze j rozmowy, to s amo, 
1ylko inacze j g.Yębiej r ozurnie.ne obowiązuje i mYodszych i 
:.ta.r s ~ych nWs zys tki ch. 

- A s.tąd pł]mie wni ose k 1 że ••• YTYadek zamyśli Y ei ę. 

o-. 

pyta.Y niecie rpliwie Heniek. 
0\oł..la dużo my śle ć , odparl' WYadek. 

"-Li-'"' '-J." a c n ad s obą, że by d oj r ze ć • 
~J:/1 chwil ę w milcze niu · 

onu, stwierdzi Y WYa dek, wyrwawszy się z z a ­
~ · dużo sYońca - dodaY ściBkając<'aJ!oń Hanka. 

• • 

l 
" •. 

• 
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N A S Z E Z L C. T Y NARODOWE 
.,.. - - - ._ --- -- --- - ~ - - ,_. --- - .._. ...... ~ ._... ...,_, - -- .._. 

• 

• 

Każda ergani zaoja. gdy okrEepnie, 
po pewnym czasie osiągnie dorobek 

w swojej pra.oy - czuje potrze b ę przed­
stawienia tych owoców spol'eczeństv~u.. 
w kt?rym :iyje i dz~a)!"a. Daje to k'",rzysć 
podwojn~: spoYeczenstwo zapoznaje się 
z daną gal'ęzią jej d~iaYalności. zaś 
organizacja kontroluje siebie i ma m.ożnoe 
stwierdzeni a c ey postępuj e naprzód, czy 
się cofa. 

Tę potrzebę przedstawienia się wYas· 
nemu Narodowi w formie najbardziej odpo-

wiadającej charakterowi organi~o.cji - odczt~wa.Yo róownież i 
~1:arcerst».ro. z tej rotrzeby i ze zYączonej z nią potrzebą wzajem­
ne go poznania. się, ocenieni a. wYa.snej postawy, na.rodziYa. się kon­
~epcja zlot0w na.rodm~oh, czyli ogólnopolskich. 

~~ .. ~-. / ... · ,_ .. 
l 

' ... .'_.4 _~ · _: . . . . • • • 

l 
-~-·~ .. :· 

' t~. ·" 

l . . 
l 
\ .': ) .. ~ 

• • 
,. . . 

• , 

Piel"WSt;y taki zlot odbyY się latem 
1924 roku na bYoniach siekierMowskich, 
w ramach '~Nie l ki ej vra.rs z awy. 7'fzi ęYo w nim 
udziaY kilka tysięcy harcerzy z caYej 
polski. Zlot byY urozmaicony wieloma 
komkursami i z e:wodami. harcersldmi, w któ­
rych z-wycięska drużyna uzyskiw-aYa tytuY 
pierwszej Drużyny RZeczypospolitej • 
TytuY ten wówczas zdobyl'a Trzynasta War­

,., ..... ., ją c nagrodę pana pre~ydanta Rzeczypospali tej o 

Zlot urządzony nasieKierkach byY wiekim i radosnym 
~--~~~zeżyciem dlapolskiej IDYodzieży harcerskiej, spoYeczeńs~u zaś 

,~y· zaYwiellde wartosoi Haroe:L'"'stwa, jako Ruchu mYodzieżawego • 
." v ż obse:L"WUje my w latach nastepnych :;na.czny rozwój druzyn 

~ch i żeńskich i rozwój akcji obo~owej • 

• 

• 
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Rozwój Harcerstwa. nastąpiY 
w)rraŹnie już na II Zlocie Narodowym, 
zwoYanym do poznania w roku 1929, w 
z-wiązku t odbywająca się tam Powszech­
nE\: Vlysta.wą Krajpwą, zwaną potocznie 
pe-vru-Ka. W Zlocie tym wzięl'o ud2ia1' 
okoYo 7000 haroerek i harcerzy. kt6e 
rzy w dniu otwarBia Vvystawy pr!:ede­
·fi l owali . prze z Pozn a\1 żywi o l' owo 'Wit anl 
okrz;ylami i k:wl atami • Obóz slotowy 
byl:' licznie odwiedzany przez ludność. 
Harcerze de.li szereg pokazów na stadio· 
nie wystawowym, zyskujac najwyższe 
uznanie. Mia.lY róownież miejsce zawo-

. ,/' dy harcerskie orsz · strzeleckie choć tym 
. 

rt:e em nie mia}:'y. one charakteru mistrzostw Rzeczypospolitej. 
Trze ci Zlot Narodowy uzyska]( nazwę Zlotu 

JUB~ETJSZOVffiGO. ZwoYany bowiem zosta.Y dla u oz oz enia 25-leci a 
istnieni a Zwiątku Harcerstwa polskiego i odbyY się w czasie 
lO - 25 lipca 1935 w Spale, siedzibie letniej Prezydenta RP. 
1 

Zlot tem zgromad~iY okoto 25000 
haroerek 1 harcerzy i byl' najwi ęks ~; ~ 
imprezą o"t?ozową w Niep6dlegYej polsce , 

n~- ..... _. . . pomimo nieoozekiwanych,nieustannych .. ,..... ...................... . ... ..--...... ..... ~ 
~-~~ des~c,6w- Zlot wypadY wspaniale. 

1 ,~ .j . . Imponnjąoą byl'a. defilada. Niekt6re 
· / 'l!:{/'J;;; . ~ druzyny harą er ski e wystąpi Yy w stroj s.: 
"r!:fi 4;f~lif!U f.·: d ;hr..;:--.. · re gi analnych lilb w mundurach swoi ch 

-ił łiJ,·f.•tf·' .,, ł •ttf~:':::.:t\l . 

·'1l. ~~: '\:..t, ... J \ żeglarskie, prz eciwpożarowe i t. p. 
•1 -~-:---. .ll program Zlotu wypelhll'Y h a rce polne, 

--·-··-----~- --~--- ..... - · ~"\ l esne i wodne. Byl:'o te ż szereg poka.zóV'r 
na a renie. 

• 

archiwum 

Wybuch wojny w 1939 roku 
przeszkodził' dalszym zlotom narodowym 
i międzynarodowym. Za.ohęoeni udaniem 
się Spa}'y, my śleli haroerze o tym~ by 
najbliższy Xlot międzynarodowy t.zw. 
Jamboree zorganizować w Polsoe. MiaYo 
to być w roku 1941. Wiemy, jakie 

---------------------. 
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·:.:i..stol"yczne wydarzenia pokrzyżowljr te śnd.aYe plany. 
O nasz yo h .z lotach n arodowrch trudno j est 1IWwi ć p 

'~ kilku wie rsz a9}1. Nie oddadzą one eni prz ebiegu zlotu mi -r 
cl~arakteru a co· najważni ej s ze - .nie oddad~ą a t m o e f e 
:; "Lotu i j ego prz eżyć. Każdy Zlot Nar odowy byY nie tylko Svrl t 

. ~rw.· a:le by Y swi4.tecznym~ · r adosnym przeżyciem dl a każ dego 1 
" b·. rcerz a. czy h a rcerki. Nawe1t n a jmnie jszy cz.l'one k drużyny 

~·~· .dzi a1' się n a zl ocie cz:Yon kiem. wi e lkiej i dzie lne j r odzin 
.''·· .. ~cer sł.i ej a prze z udz~aY .w zawodach, . w obozowaniu, w VIy­
~~ I?CZkach CZUJ:' si ę ogni wkie m ·Vf .potężn~ lańcuchu brat e rstw, 
1 życi a h arcerskie go . Na Zloci e .nie był'o wi.dz6w: byli 

· · hJrlko w ·s p 6 Y u c z e s 1;; n .i c y, kt6rzy h arcersk4: p as 

• 

·:---:t;, pracą, dobrym ~.czynkie m., harcerską pieśnią i obycza j em -
J;-·,·orz~i ,wspt/>lne dżieYo - p'elimili sl\:użb ę Bogu, polsce 
·_ bliźnim. · 
· . · Z wi elkimi prze życiami ha~cerskimi n a szych Zlotów 
.. ·a.Y.odovtyeh stopiłY się w j e dno szum f al . Wisl:Y i Warty, r oz gv 
~ ~ill·s z awy ~ poznania , zapach żywiczny bor6w Spalskioh .... · . . 

• 

• 
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·~~~~~. · in ęl'o f :U' wie ku od chwili powst 8.nia ruch\ 
· · _ ~ ... \, ,,.. R( : skautow(:.lgo. Dobiega siedem l a t, gdy n a 
·- ., ~ ~\ : ... (. · r,) :., wieczną wart ę odszedl' pi e rwszy Skaut 

v ~ '-''l·· .~: ;l ' \świata : Robert B~4DEN - POWELL. . . 
. DŻi ś :r gdy. s kautin g j e s t potężną or ganizacj" li ozącą 

~ :.:.' li ony 'cz}'onkłw z be zmal'a caYe go swia t a 1 gdy co pewien czas 
~·"·odzież zbi era się n a Jambor ee a biura mi ędzynarodowe pro­
,_ . .J.r.ą staYą pr a ce koordynacyjn~ warto j e s t spojrz eć wste cz 1 

. .",~ · :T e go , co funda~nty i gmac}f zbu ?owaY t e j wychowawc ze j 
• • • 

J'u .• "1f,lLlY ~ . 
· Sk autin g byY i z aws~e poz ostani e zwi ąz anv nierozl'ącz-

.-----......:..· ~le z .imieniem Baden-Powell a , kt6ry nie t :? lk o rzuci Y i deę , al e 
iąY naswoje bar~ · ci ężar urze czY\dstnienia wytkni ętych 

· • 3 ów. Poś·wi. ęciY oaYe~. ~lcia. r_ozle gYą wiedzę i doświadczenie , 
cmr1Ym wysiYki em woii doprowadzi}' go do pun ktu. z kt6re go 



' l . 

' l 

, 

juz bezpiecznie ruoh skautowy d;.lti~ podąża • 
. Baden-Powella wśród nas już ~e ma. Ale pozostaly 

programy p, ksi!i.l'.ki, listy. Po~ostali ludzie,. którymi bezpoś-
rednio ki.erowaY, na.uczaY. · 

r Po Jego śmierci, wśeród róż.ny<h papierów, zapisków, 
ęi ~naleziono list, skierownny do skautów oa.l'e go sswia~ wazyst. '­

kich narodowos9i a. który ni..e by Y dotąd ni gdy opublikowany., 
Brzmi qn jak testament, jak wyrażenie osta"b:liej vroll ZmarYogo, 

r którą "VIrykonać naYeż-y mimo wsr.ystko o 

~. 

• 

-

• • • 

Dr o G.:; y 
< 

Skauci l 

Wielu "ludzi woli za:W"cza.sl!. wypowiedzie.ć 
wszyotiko, co ir.t leży na sercu, obawiając sięjJ 

że kiedy na.oojdzie moment ich śmierci, to nie 
starczy juz nato ·czasu. I jarobię w tej chwili 

i . 

podobnie, choć czuję się jeszcze dobrze, lecz 
wiem, że wkrótce będę musia):' zejsć z t-ego swiata 
a ~hcia.lbym przed t-;m pożegp.a..ć się z Wami. .. 
pamiętajcie, że są tp moje ostatnie _y~JV·a,ja.tle 

usl'yszycie ··ode mnie"_ a więc dobrze ~~Jłrze 11\Yślcie • 
Zycie m9je by.Yo ba.r·dzo szozęśli:-m - choi~Y­

bym, aby każdy z Was mógY doznać te go same go. 
' ·wierzę, .że B6g zsyYa na.ś na ten ś·wiat, a~śey 

mieli s~częśliwe i :radosne życie. BogactwoJikarlem., 
i użycia nię przynosz ~ szczę§cia.. Natomi~st tylko 
j~den krok jest ten od niego, kto stanie się 

.· ·-"'\ zdrowym i mocnym ahYopoem i kiedy możesz być 
. l pożytecznYm . e. wiec i zadowolonym,·kiedy je~eś 

· ( mężczyeną. ~Ta tura pokaLuje n~" jak pelńe uroku 
\..:. cudów rzeczy stworzyY Bóg ku nasz ej radosoi. 

·) ·aiesz.się tym, co dostaYes i staraj się wy~orzystać 
~o najlepiej~ Patrz na świat z jego jam ej strony, 

-·· ----.. zamiast mieć poclmn.n-:ne życie o 

NAJPROSTSZA JEDNAK DROGA DO SZCZESCIA 
JEST PRZEZ SPR.&N'IANIE RAOOSCI INNYM LUJ;ZIOM • . 

Spróbuj zostawić świat trochę lepszym _ 
~iż go .Żasta.l'e ś. a gdy przyjdzie twoja kolej 
~e roi, możesz odejść z poczucie~, że nie zmar­

"il ... ,...<J.J.OwaYe ś okazji i życie wykorzy~e ś j de mo gYe ś 
· ·taj lepiej • 

• 
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"Czuwaj na tej drodze - w-.rtrwa.j ~ a.wsze 
w Twoim skautowym przyrzeoreniu, nawet kie dy 
przesta.Yes byc już chYopcem a Bóg napevmo 
pomoże dokonć ci te go. 

• 

' . 
J 

= 
• 

.. 
11'iasz Przyj a. ci. e l 

Ba.den-Powell 

• 

SAMOKONTROLA 
= ::: ~ = = c: 

. 

• 

(Rzecz, kt6rą trzeba przeczytać bardzo uwa.śnie 
a. potem spo~ojnie pomyśleć i epr6bować) 

. 

pewnością niejeden raz przysta.waYes 
przed oknem wystawy sklepowej 1 wzrok 
E a.trEYII\YWal'e Ś : p:! rami. da.mt towarÓW • u:f'o­
żonych w estetycznym porządku. Bo i o6ż 
by to byY za kapieo, który nia dba.l'by 
o wygląd swej wystawy. Wyobraź sobie, 

ze w sklepie jarzyn i owoc6w spostrzega-sz wino"grona z ziero-:­

~re.t 
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niaka.mt~ cebule z jabłkami zmieszaną a nad tym kartki z oeną, 
kt6Da nie wiadomo do któregó produktu eię odnosi .. Przypuss­
czam6 że nikt nie z echo~ al'by do takie go sklepu przyjść i o oś 
kupić. . . 

Pomysl, że kazdy z nas jest też takim olmem wystawowym, 
takim skle.pem,_ w kt6rym są _ przer6żne rre czy. Jedne, jak na 
oknie wystawowym leżą, są to· twoje_ dobre wyChowanie. us}Użnosć, 
grzecznos6, inne jfk pod ladą sklepow~ ukryte ~ to twoje mysli 1 

o 
1 
V 

r 

• 

decyzja, · wola, postanowienie. j _ 
l . 

Są to te towary 1 z kt6rych i • ~. : 1 
• 

cŻerpiesz by "ubrać" wysta-' , . 
..",.,--~wę. Jeszcze i11:ne to te, kt6 ~ : 

N 

r kiedyś sprzed as z jako \ . . ... '. --
. " ~, SA. to. twoje wia.do- \ --\ '·., . 

~ \ . ---.-
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:fi ęo widzisr; jaki to duży mag~yn ta t-woja. os oba· 
Tera.t cd ciebie tylko Eależy czy będzie tam Yad i pon:ądek. 
CEy potrafisz znaleŹć czego ci brak acz e go ma.$ nadmiar, 
cty mor.e (tym gorzej) nie wiesz jakie skarby mi eśoisz w so­
bie. Czy tez może. nigdy jesz ag e nie myśla.Yes nawet za.jrr:eć 
w siebie, by się nie przestraszyć tej rbtpieciarni .. ste.ra.Yeś , 
się to ukryć przed l1:.1dZmi o Ale w życii.'t to prawie nie mozliwa 
!"'Eec~. Ba.J1ra.gan zaraz jest widoczny;spóŹniasz się na. zbió:r. .. k1 1 

leniwi s z się w oodziennym mycia z ęb óvr, rano nie chce ci się 
ws+..ać e. p6Źniej w ostatniej chwili prze d odejsciem do s~ko~y 
s~~kasf., książek w »zalon)ln p ospiechu, a czasem ze ~mntkiem 
lub groza konsta~ujesz, że ••• zapomnia.Yes odr obić zada..11.ia. 
racrr-nnkowe go. I tyle, tyle i!lnych drobnych ~ spraw •• 

Pomyśl, a. t o wsz)-stko tylko od debie r;a.l'eży; 

czy cię szanuja i lubią k oledzy, cr.y -t,eż vrJsmiewają się że ś 
• 

r .i c doraj da. 
W źycinrys ach wielkich ludzi tna.jdujesz ich wysi!ek 

żmudny, z jaki.m poswi ęcali swe ws zystk:i e p oc!;ynania dnia 
na rzecz r~ postanowionej idei. Ni:e przychodziYo im to te.k 
Ya.twog o nie. Tak jak ty teraz my śle li, dlaczego to albo 
tamto nie udaje się, lr:.b "nie ~cho<fi". 

' Starali Się EnaleŹć jakie S ssrodki 
by p omóc s obie w pracJY nad sobą. 

l 

""Poz d z. i<?'t~';,, k 
Bo wtedy P gdy się zastana.vrl.asE nad s 
bą i nwslisz j ac siebie p~prawi ć 

lub wyzbyć sie b1-z ydkie g') przyz­
wyczajenia, ja~.ejs wady npo nigdy 
nie ap6Źnia.6 się , a potem sam siebie 
punktujes~ ile raey udaYo ci byc 
punktualn:ym - tu już sie nazywa 
p r a o a. n a d s o b ą. 

• p-1 
~ P· 'Po:,\oP.o"'' ·~ 

l 
fvknR>"-vQJ . 
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2 Q· ~ ~~ \M... ...._..., . \; Lz..c. 
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L\ !?.: '---~k.J ... ;J 
~ ' "') w . . r->;..11: ~ 

Kontrol ować siebie to je st 
na.pra.wde ba.rdz o tru cna :rzecz, o wie l 

11 l· . l~ b -:.~; .. .,.&o\v,t\.\~ 

tru za ni i strr.;e li e gola - gdy 
na. b oisku patrz;ą inni 
oię ewentualnie p ochwa 

-
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l 
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• -.... 

; 

r&..-.ę. A gra.s~ przecieZ . 
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do czasu. A nad s cbą l. to nudna rzecz taJe 
eń pracować i często nie ma nikogo, kto 

k · cięstwie mogYby cie zaraz pochwalić. 

:t l • l 

l 

najważniejsze w tym cal'ym zagadnieniu to jest 
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t'-1-vojawYasna, niczym nie skrępnwana. wola. Trzeb~chcieć być 
dobi""Ylll, t:xz eba mieć odwagę cywilną powalczyć sp.Denu !; s obą . 
!.;Le kto chce mieć wyniki w nauce, w pracy i czuć się wartoś­
~l.owym - to MJSI pracowa6 na.d s obą i ze sobą dfugo i wytrwal~ 

"Nidzę dwa sposoby do dziaYania ( opr6oz co wiecz orne! 
~achunku sumienia): 

l. Karta samokontroli 
2, Deienniczek 
Najpierw powiem o dzienniczku bo katrę samok ontroli 

.:JlOŹnaprowadzi ć na ostatnich kartkach d!;iennika. 
Co to jest d~ienniczek i To ~by zeszyt lub brulion, 

7f którYm codziań !;apis!;esz swe spostrzeżenia i 11\Yśli. Nie 
t!n.m1 ętnik z a.sz}ydh wypadkóW 1 1 ch opisy - . ale 'bn-oj e wYasne 
s-:Jserwacje, oceny, lub zapiski z przeczytanej ksiąłki.. To bę­
-Ja k ontrola bwe go o odLienne go zyci a. Ni c nadzwyczajne go 1 

./' ----::!:r-----. -
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. l. 
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• 
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ale to, co ozuje s z prosto 1 s z o ze rz e lub 
sam wynrjśliYeś. Nikt nie p~:bnien tWego 
~iennlka oglądać lub czytać 1 chyb a., że 
sam kom1ś chcesz go pokazać. 1!0Eesz tam 
wkleja c fotografie lub wycinki z intere­
sującej cię gazety ( nigdy książki li), 
z książki m')żesz s obie odpisac naj ciekawszy 
fragment. Możesz też C 'i s sam narys owć • 

A ostanie karty dzienniczka poświę6 
s a m o k o n t r ~ l i. B~dziesz mogY się 
szybko przek·x1a.c czypost~pujesz w pracy nad 
s obi- naprzód czy haniebnie c 'Jfe.st. Obierz 
niedociągp.i ęcie., wady, na. d kt6rymi chcesz 
prac ?Nać i pilnie· zapisuj wynild.. 

Rysunek na =:..'J.·~) stronie jamo 
aże ci jak t o zro~ic w dzienniczku. 

Możesz obierać r66ne tajne znaki tylko tobie 
/ 'v wi adom3 dla okre slenia. -wynik6w. TYlko 

·'Y~/·v pamiętaj, byś je dobrze sam ro~umial' .. I ani 
:s ię obejrzysz je. staniesz się b ogaczem i panem swego dobra, 
··: które go 1 inni będą mogli korzystać. Tylko codziŚń i o odzień" 

"..",--~~·+:-~ e zapif!uj" nie czekaj na wyniki po kilku dniach. One 
-"~"'udą same, niespodziewanie d la. ciebie. 

Zyczę oi vt.Ytr\vaYo ści, siYaczu &:l 
C Z U W A J ł .ł 

·t· l 

/ . t·. . . . 
l 
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Z A D U S Z K I 
+ + + + + + + + + + + + + + + + 

• 

Tyoiąoami sw:tatel' zapYoną polskie €menta.rm 
w ten w:beo~ó~ o Jfu.naich bije w niebo. 

Nie gd:, .. ś n os z ono na grob'J jedzenie dla duat. _. 
pot-j!J., gdy duchowiens"b.vo zakaz aJ( o te go, r ozdawan o j adYo 
żebrakom, którzy gromadnie poja.-vvi ają się wtedy pod mu.r-ami 
cmentarzy .. 

Ludnoś6 w Dgień Zadaszny -wyatr~e ga się pra.oy 
okoYo lnu i przędziwa by " du~zyczko!!l nie za.prusi}& oczu~ 

Istnieje stare p:--zysYowio: 
Wszyscy swięca - śnieg się kręci, 
A w Zaduszki - pada deszoz strużką. 

• 

Vv litwie uroczystość Za.du ~ ek pema jest licznych 
r; ab o b on ów. 

Na Rusi, a. nawe_,c; na.d ViisYą w vtlgi.lje tn.ia 
. . 

ZadU@ ne go pieką piero~, buli, placki i ro~dają domcwmikomg 
poprEedzająo t o pacierzem .r. a ~t1arl"'Jch.poz ostaYe jedzenie 
na.zaj~r~ r ozdają ubog::m. 

W n oo między Wigi.lja a Iniem Zadusznym .. 
dusee z ozyścca przychodzą w te progi" gdzie bavdl:'y za 
eycie.. v1ybawl ć je może Nabpżeństwo ża)(obne i pobożne 
ofia1J• 

LISTOPAD 

• 

IJPtl. d 183l· 
ttnt>a. d 18) 8 -
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HISTORyCZNY 

- 7fYadysYe..w Jag;i..eYYo wykupiY od 
Węgrów Ziemię Spiską 
Wybuch pows·tania 
Zdobycie samo - Sierry 
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!f-e mów,że szkoda sil' i rąk, 
że na nic praca twoja Zda się: 
- · Patrz, ile jeszo:.:e chwast:>;: wk:-ąg. 
iie borykań, simrg i lllą,.k 
-rr ,tej ludzkiej masie. 
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l t 
J 
r 

' 
-... 

~ 1-t 

N1 oeym się wyda każcy trud, VI .. -::: .,_ ._ 
• 

jeśli uko<"'.has~ cnót i de e -

i & światYem Pr-awdy pójdziesz w lua:~~~~~ 
gdzie c}'o i nędza by}'y wprzód, ----"-· 
tam dobro z szczęściem zajaśnieje_ [,:_~-'-'::::_: ,_ 

. ---
-~-· Taa w z godzi e będzie pan i lonie6, 

wysiYek wszelki się opl'aci, 
lecz 'trł:eba tviko "troehę" chcieć l -~- -- • •"' a-. ·- - - - - ·--·--~~ trzeba jednakie serce mieć 
dla ws ~Y stld. ch braci • 

--------. !!.::!:::~ :;c:o t • v· 
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Co ]cuga. Londynska mysli o zimowisku .•<~ 

Z nadzieją_, że nasz e przyszJ(e zimowi.skb będzie 
niet ~1lko sukoesem organi!;acyjnym a.Je też da wiele okazyj do 
wyrobienia. indywidualnego - zabier e:my s1. e 
do p1anowania b·ótkiego, ~i:ffiowego obo~u. 

Mu.simy EnaleŹć miej s oe p od ob6z. 
l'.1Insill\Y przy ga~-tować plan pracy. 
Musi~ ... pr.r;ygotovrać ekwi po.nek 

osobisty i Drużyny. 

Ale egoistrc~nte~ tac&nijmy od 
siebie ; ~apytajmy rodtic6w c&y po~wo­

, 
l • 

/..".- ; . ·. ff· i r Y~ • .::::i! 1Y:r .. 
. ·~)·) .... 

! ;>' '. • •. , # 

' l - . • '/ i 
. l 

lą nan. miąć ud z i al' w tej WJ!prawie. 
Wycofanie się bowiem ~ uogeBtnictwa 
w ostatniej f~ie organi~~cyjnej 
bylk0by p oważnym popsuciem styków 

:l tjj' tl 
............... 4 

..,, .. ' ~.~Y: . . ij 

Drużynie Q 

Znalezienie miej::~oa na ob6~ staje się 
dla nas ba.rdgo powa.tnym problememe ('b ozy wojsk owe, 
kt6re tak gościnnie ot-wieraYy swe baraki - ulegają 
juf. likwidacji i w ~ kierunkn "uder~anien nie wlele 
da~e nać.tieJi na reali!;a.oję tarrA_e~enia. A szkoda.p 
bo by~"-nrlo be.rd.2.0 przyjemnie . 

. ' • 

Dfłiś r obi1ry-· grzeczny dyg w strontf sied.Żiby polskich 
oióstr Naze.reta.nek 1 % drżącymi sercami pytamy: 

Cyz nie daYoby się w Pittsford wydostać kawYeozek 
malntkie go m:tejs c~ na schronienie "biedcy" m" harcerz om ? 

~ ~za.s trwsnia obo!in przewidujemy 27 gradnia - S 
d"+..r C flli fl l 04 v -' 

~-
zn~a.·~ · k dobrt:e podwórko ..;woj ej drużyny - my n s itare 
.,... ........ e" obawiamy się, że ca.J(y ciężar przygmłrowa.ń 

i....J.;I(:a::,L e gYowy i :fapy. Tu publicznie zwracamy się 
~tt~~j gla mYodst;ych (nie niedŹwiedzi [) 1:: apelem o 
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pomoc<» Wyjawole swoje sugestje planów~ ćvvicEeń, ~a.baw 
rucl:.owych i pomys)(ów na. ognisln • Prosimy kochaną Radę Dru-
żyny o vt·ykazanle jaknajwiększej energii. . 

Ale: pa.ulięta.J~ie, że obóz nie jest imprez~ robioną 
przez Drużynowego :t kilku niedziWradzi - zimowisko ma. być 
wspóJ.nym dzieYem -wypracowanym przez wszystkich (pomocnik 
Redaktora :BMZzQ@!OW N~ zgadza się z tą tezą, plany 
obozowe winny być qpracowane we wszystkich sz cze~óYach 
przez Rade DruzynyJ; tylko-) 

Musimy pamiętać o szczegóYowym wyekv:ipowyni u 
się przeciwko wilgoci angielskiej i jej kaprysom" kt6re 
znam.r z doświadczenia~ są cŻasem bardzo lioku·czliwe. 
postaramy fię tak zaopatrzyć, by te a..ngielską Eimę nabić 
w butelkę. · · -

Pro~am dnia z ostani e tak wypelhi ony, by da~ 
poza oktawą przeżyć i doświadczenia dużo okazyj do rados­
nego zżycia się .. To jest też jeden z celów nas~ego zimowiska 

przewidujemy lClka, ·w zależnosci od pogody 
komink6w względnie ognisk harce11skich. Damy możn oś6 do 
wypowiedzenia. się każ de mu oz YODJk:ONi Dru·~ ży ny. 
Ka.z dy Zastęp z organizuje 
w r a.rra. ch swoi ch mor; li­
wosci jedno ogrrisko. 

. . "''• -~ 

' . . . . 
• 

.A popr~e!: ca.Xe 
.Y~imowisko grzmieć 

Dfid&ie nasz a ra.dośćJ 
nasz śm~eoh, któr~ 
:potem w .Edwojanej 
porcji mamy pr~y-
me Ź-6 ~ a obą do -:--:::--:: .. ~ 
Londynu... Alb owi em mamy na. 1l} uwa.dz e$ .że harcerz nie -t-ylko 
kocha przyrodę i uśmiecha się w blasku sYońca - ale r6w­
nie.ż gdy nad gYową huczy -wicher a w buta. ch chlupie woda. q. 

• 

: 

] 

l 
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Hufie c S z cJieoin 

••• ze smutkiem że gna.l' 
Wodza szczepu harcerzy im. 
pl'k KPlllinskiego, który dnia 
5 paŹdziernika 1~48 odpYyn~ 
do Argentyny. 

Sylwetka mal'e go porucznika 
wbiYa się w pamięć wszystkich 
~czestników ZYazu i Zlotu 
w Soc:tthrop9 gdzie dh.K.Swia­
toeho byY nieutrudzonym 

./ "kw6.termistrzem" .. Hufiec 
s z cre""ein życzy z cal'e go ser c a dobre go nowe go startu życi o­
wego w odlegYej Argentynie, a wiedziony ideą Baden Powella -
wierzy, że na tamtym terenie, po zarzuceniu kotwicy, 
dh Swiatocho wnet ruszy pracę harcersktt .. 

(Redakcja "Bądź Gotówn nie może w tym miejsen prEe j sć 
do porządku dziennego nad utratą niezrównanej Kuchndstrzyni$ 
niemilknącej od zleceŹ i rozkazów - Druhny Swiatocho. )Na. 

r ~ T"~ " r r ,.. V'\, l'( ""' ..:1 t7 ,.. !:' i ~ 
(,!. - c - J .. .; • \,.;,~ ...... "' 't:' 

••• z radoscią Hufie szo~ecin donosi o powstanin 
obok 12 DHN dwu dalszych jednostek harcerskich ••• 

• • • w Checkendon, koYo Reading - organi~uje się 

nowy ośrodek harcerski ••• 

• • • w dni ach 6 i 7 li s t o pa da odbędzie się odprawa 
dla Drużynowych i kierowników pracy ha~cerskiej Hufca 
sz ozecin w Londynie ••• 

• • • Hall o, h\ m6wi OXENOO N HALL ••• 
• • • 2 pazdziernika 48 zastęp "orYów" wybraY się 

ma nocne ćvri ozenia: 

• 

-

archiwum 
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Ale juz od poilidnia spodziewa-r.t o s i 'i' f' ;. · · ' · ~ -~ · .. ~. : :·~ ~ 
A:i. ~a.t;le . 1:i0 spodziewanie, o godz S -.·J. E~· z "" ! ...... ~·~-'.:·. ::;. .• t .y ':' - -.. 
wiość o zbiórce na korcie te:n.lso·.·y1:· ... ']-::~ .. 3 ·:.--5 ~ .-.::. : G-lJ ~ 
\1.l. )}C już za dziesięć minut. 

Zbio'·"'ka:-'aczęYa. f1J. ę P"""'"egląc=~'.:llm r ·~---' --~:""\,.".... l · . .._.,. .:o z,.. .L .- • .. ... J. LJ . v 1-l.,..t .l.'"l..l. t . \. 'V'. J J.•l \ 'n .. ., U 1,1 

t J j eiJ.xli c z o, a p o te m by /...t:y ~o d ch o -iJ o C~'Ti c . a .L.. i :..... ·..;c, s kl' a d.;;:Y .Y 
. d ' . . k - . ., <Ił , f1 

sJ.ę zo; W..l cf.ęsc~: pl.erw·sł.y g -ok ·co · _)l z·:~ 01··,~·~..~~~ -1ld .;1"\nca 
d G i - • H 'l'l"tr tr , ., ,. .., , przez rogę. 'On e c~ czy 11. .L.., 6r:y·s z o-.,-·va.._ z .. e.pa":J:.:y , p :.. zy 

C~"Jm Ya.pi8tcy "orlik" ... -ozbi ]( s 0b:!.e n es . 
W drugiej częśc:. - przy zdobyw:Jniu p:.· oporcu. -

powiodYo się lepie j br oni s .. c.ym ••• 

• 

H U F I E C B I A ~ O W I E Z A - -- - --- -· ._. - -· ... _ - -- -- .. - - - - - - .. - -- - --- -

1--·---1 
Redakcja "BądŹ Gotów" z przyjemnością_ 

Eamieszcza. po raz pielvYszy symbol novie-· 
go Hufea. 
SZCZESL~NYCH ~JW~ - ZUBROM 

zyczy Redakcja. 

• Dla n:te wtajemniczonych podajemy 
ga.~ść informacjo u nowej. ·wielkiej 

jednostce har~erskiej: 
H~fiec "Bia.Yovi:i e ża" pows taY ze szczepu tej samej 

nazwy, któr ego pr3eds·bawlcioli ·flidzielismy na Zl oci e . 
(czy pa.riliętacie 3, porykujttce iląprzeciążenie pracą - Zubry ? ) 
Niesamowi JCG lau:'y z d.~0yli na na's ze j olimpiadzie ! ! 

M.p. (miejsce p·;stoju) Hufca jest polskie Gimnazjum 
w Be ccles. z pas r od ur-zniów te go gimnazjum powstaYy już 
3 Drużyny : lYvędrowników i 2 haro. 

co i'Obią, jak robią i gdzie robią możn~owiedzieć się 
z notatek Druha Komeudanta. Harcerzy, który bawiY tam z wizytą. 

ponadto żyvrimy na<lzie~g~ że niedYugo Redakcja otrzym 
d.Yt.1.e;i , bezpośredni list · z 11 B:.aJ(owieży" , tymbardziej, że fama. 
gYosi , ż e HUfiec ma:wyda.?rać ;akąs l okaln-ą gazetkę harc .... czy 
t o prawda ? 

czuwajcie Zubry 
KIM 

~~==== 

, 
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Z teki Druha Komendanta -

Lilford buduje żagl ówki •• 

Pon·:·,vaż kamienna br ama parku stoi otworem 
i nie ma na niej ż adne go zn akn ostrzegawcze go w r odzaju : 
"privatet' - więc śmial:'o wchodzę .. Z jegnej i drugie j stro­
ny dr og,i , jakby na pawi tanie - schylaj ą swe potężne k onary 
dotknięte zębem starosoi - drzewa . Za nimi sp ostrzegam 
czarne rzeędy b arakóws wystrz elaj~ce ra~ącym k ontrastem 
w spok oj nym kraj obry_&ie • ·wie dz ąc o tym., że z górą 480 
mYcdych chYopców - uczniów zamieszkuje te strony nastrajam 
się, że zn ajd9 tu gwar i ruch tętniące j mYod osci . 

.----..~. 

' r 
l , 
' 

• 
o 

-

,. 

A tymcz as em naskr aju oboz.u 
znajduj ę smętek. p ojedyncz o, 
lub ma:Yymi grup:Ha mi. snują się 

mYodzi ludzie . OYowiane nie b o 
jeszcze ba.rdz~j podkreśla. 

mi ten nastrój . 
Wyczuwam, że be ztroska 

raiosę mYcdzieńcze go życia 
ustąpiYa przedwczesnej doj ­
r za.Yoaci . Jaki s kalkulacyjny 
stosunek do zjawisk zewnętrznyc]:. 

-
nieufnosć - zabiłY idealizm, 
n a sz ony we ~rspomnieniach prze -
zermis. Obecru stan uczuci owy 

?;!:::ek~gdyby Wyma.zaY z ich twar zy 
~~~-~-- s~ech, ten radosny przyja-

~~; ciel czYowieka . 

- - ... - .... - - - .. 
Na skr·aju obo zu 

da ojskowa oddaYa do <V spozycji Drużyny harcerzy 
dEW par • Urz ądz ono tu Swietli.cę - warszta t stolarski .. 

e en got owy s~kif'let żaglówki , jeden kąj ak, 
~ięte już żebra d o nast ępnej Yódki wskazują 

się tu rodzi, że na pr zekór mar~ mowi są n a­
s ze ni a te go zastoju . 
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Czekam w swej wyobr azni , gdy Zbw szlaku P''rwle 
<.e tnYoede dusze naWle l ka Przygodę - wtedy ta tnYodosć, w W>tlce 
z "tru.<Jnościami odzyskasWój h a r t i si Yę, P"•czuje a ę Woln >l. 
i w'; e <l.y z n {Jtr po godnie spojr zy na świat , 7. u sm:i. eehem • 

A Więc LILFORD do struga, do steru , 
z dobywajcie swla·t l ! 

BiaYOWieża nie jest w tyle .. 

Jest ciemna noc jak aksamit . 
Siedzę w sali szY.olnej , ohwl eszanej 
ma panu i pelhej spr zętu ge ograficz ­
nego . Maśl moja snuje s i ę nakreślo­
nymi szlakamj lini i komunikacyjnych 
i na nich jak kanwie tka sieć or ga­
nizacji czynu mY od ości i mar zy ..... 
marzy o s po s obi e wykrystalizowani a 
tych zapaYów . 

(bok mnie , nakrześle , zmienia­
ją się postaci e tych, co t o śmią się/ 
odważyć, co są chętni do ~ 

1 dziaYania . / 

Je den mi móvvi : ;.·· --::::?-

- Ja Druhu , 
z or gani z owal:' e m grupę 
kolarzy, urządzi liśmy 
już kilk -:~·.-./ wycieczek, 
mam jeszcze wielu 

l 
l 
l 
l • • 

chętnych, w obozi e 
znajduj e się okoYo 
~oo r owerów, chcemy 
zwiedzić okoli cę, 
urządzić zawody / 
r owerowe na p obli s kim : 
lotnisku ... 

..... 

Sl'ysz ę od dru~e go : 
- llfzy chcemy pra~ować naukuwo ... 

l 

, 
;' 

l 

• 
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-A my wypożyczylismy 
Yódki - mówi mi trze ci 11 -

i pojechalismy rzeką do 
morza, chcerey kupić dingo~. 

- A ja za.Yc żyYem klub 
• • • p1n g - p on gawy, or gron. ZUJ ę 

mecze· ••• 
- Urządz~ pracovmię 

fotografie zną ••• 
- V'JYdaYem pierwszy numer 

pisemka , nawet mam kilka 
artykuYów do następnego 
numeru .... 

Więc jedna k. Myąli 
koyUją mi i przywodzą świado­

mość do s tanu jasno go optymizmu.. 
potrzeta tylko tym zamierze-
ni om V'l I A R Y 

~' . . . r~ ~ _ .. '10-~=-
I WYTRWAitOSC ~ 

Entuzjazm nie zamarY. 
.. . ..... ~ -s .. ~ fi:·n .• J• ~---7 

.... L ~ BiaYowieża zorganizowal"a kurs kierowników 
pracy harcerskiej. Jest tu ten zaczyn. 

Skierowuję oc~y nasalę. Znów mapy. Na k onturach 
.Anglii znajduję Londyn i Beccles i Lilford. ]tączę je liniap 
l'acz Q inne osrodki harcerskie 1 te co są i te które się już 
~n0rzą. . 

Th~slimy z Druhem Zdziszkiem, że bdyby każdy 
z tych harcerzy oddal' tylko jedną godzinę pracy tygodniow o -
a w samym Beccles jest prawie l oo harcerzy, a ile jeszcze 
nie zorganizowanych - jakąż t:r· pracę możnaby wykonać •• 

Kto z uczestników kursu pokaże - rzucam okiem 
"' sali - że po"t;rafi vmie 86 na codzien ducha Prawa Skau-

będzie pionier em Dobrych Zamiarów ? 
dzę i schyl one gYowy, jakby ciążące nudct, 

lł8~,~tralnych, yaczej entuzjastów, ale pod lderow­

........" 

,-ch zauważy:Yem skupienie z radością zmieszano, 
~·J ~ zalążek czynu, serce żywiej mi zabiJ{o • 

XXX --- +++ oQo +++ --- XXX 

archiwum 
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STEF! B BATORY - patron 2-gie j "t T)H 

stefan Batory urodzi Y się w r oku lf)3·~. Wst~· P_ il' na ~-~ 
'"'t l J A 

~ron Folski w dniu 18 lipca 1576. · 
· · Moźnaśmi a.Yo powie dzie c, że w Stefanie Batorym mia-
Ya P olska jednego z najlepszych swych królów i wodz ów. ByY 

... ~oskonaYym administrat or em, c e chowaYy go powaga , obowiązko-
-ros ć i surowość obycz aj ów. Nie znosi Y u poru przeciw prawu, 
·~yX nie1ml symbol e m sp rawie dliwosci. Wychowanie mYcdzieży 
iowie rzyY Zakonowi 00 Jezuit ów, poni ewa z byY ż arliwYm k a+. r)li .... 
k..em. Sam kr ól, b ~dąc wszechstr on·ł'lie wyksztaYc onym - dbaY 
p..1nle o poziOm. mYodzie zy. Do Akademii w Wilni e tak pisa Y: 

".;tych, którzy tylko z im:i e nia są studentarni, · naprawdę 
zas zachowani e m si G ·nauce uezciwe j są obcy - nał'eży 

z Akademii wypędzi 6 , wsród r e szty karn os c utrzymać i 
zmusić ich aby n osil:l ksi ążki nie or ~ż." 

Kr.ol stefan ni e tylko dba Y o kultur ę i dobrobyt kraju. 
eyY on przede ·wszystkim wojownikiem i wocl.zem. We wszystkich j ego 
~and. er zeni ach, u b oku królewski. e go staY Wie lki Fetman rror onny 
.:an Zamoyski. 
· Kr ól, j ek o wodz i żoYnierz - dzie li Y na.jvd ększ e tru dy 

o b oz ów i wypraw woj ennych n arówni z cal'Ym swym woj ski em, które 
sam nie ziniernie k ocha Y i które odpYac a Y mu się tymsa.np przy­

.· wiązr-miem. Sam kre eliY plany obr onnych zamków1 sam staraY się 
o na~leps zych artyle rzyst ów i l e ka rzy i sam niejednokrotn:le 
poka.--=>TVla Y j a k n al e zy 'J?Odpala ć wa r ownie i zdobywać f ortece . 

· Nietml n asamym wstępie swego pancw~ia musial' podj ąć 
walk~, tYumi ttc bunt Gdańska, a nast ępnie przygotowuje wojsko 
do os-,e_teczne j r czprawy z 0Jwie cznym wrogiem - Mosl~ą. 

1'..1.6 
• 

l :.1.-

<='V ... J J 
ł;y) 

z ł 

J .1 
• 

WJ.E 

do 
hro 
Ha~ 

~ 
d os 
p o w ro :.578 stwar:; a z chYopów sl'Ynną pie chotę t"anową 
s 

:.·r·.z u~je w re gularną armi ę cześ ć Ko za czyzny •• W r. 15!9 p~dej-
muje :·-..erwszą w:~prawę praeciwk~d~S.kwi.@6tci~frzy lata póZni8 j 
zdobvN"a Inflanty:!. odpycha MoskWęuMmk& o<a m~rza. Dru gawyprawa 
z o ~ć~Ya uwieńcz ona z adobyci e m ~li-j{e-l~.ai Wielkich ~ków, gdzie 
o6"naczY)'k si ę pie chot a jtanowa i gdzie z ostaY za dany ostateczny 9 ~ . , . pl. 

RO 

·.os y-r;-an owi Groznenut po j ps kcw-e.m. 
16 s ·tefa n Batory by)( wielkim unzy-sYwm , caYe swe życi e 

~neciY sJ(uźbie p olsce , ugruntowuj ąc w ·ni e j rządy prawa, r az-
__... ......... ;ając j e j kulturę or~ zabe z pie~z ając jej gr a nice. 

. . -· . .. ... .· .. ... .. . 
·~ . •. . . . 

. . -.• .. . . ' .. .", .. .. . . .. . 

łl • .. • • . . .... ·-· ....... · • • • ... o . .. 
., 
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1,." \...-

N r .:·k ó?~i8j)l t.zn, w 1910!1~11 z ~r g::ru(.2:~'. ·:a:: ~ p C)l J"" 

-v;aC:zil' pic:..·w::::zy kui s 8kaut ,·vrJ we 1•;;-.;v..rie o I:ur._ ten·· z.ap.)c r.ą·~:r waY 
sys;comatyczl~" r '_,7.'lvÓ.] idsi harcvrs~d.ej ·;; J?olsce .. An.dZ:toj fi~~1!1.{l·\·r.sn 

c:; l' 1 0 d akt ::-~r 6Hl pi e:~ r s z e g!) pi &ma p., n ... 1
' ~~.)..&.,.l-c t• .. 

-~ ; lac~e 1910 nu Zl_ ocie vr Bi!T'...in g:ha~ · 4 da':\"'oó.)_.i polsk~ 
. 

h , {'ł • • , d p 11 r::rut-ą arcdrLoy, z:_,"'s.tCU_:ąc neJuyzs::e uzr.an1.e gen . Ba. en c.•re. a.o 
Tę W'J"f!-::u:v .. -ę - 1'~9-Y'L:cv;ski. cp:i ~aY vr k..;.i..e.::żce t' Jak sk~uc.l. pra.CUJ~n .., 

V-Type.dkl czidjmve zuP.c-.,zają go do opuszczenia. Lwowa i 
t-rze nie sie1::i a się do Zakopsne 2;0$' gdz:.2 j ::Jro na1.~c zycie l gli . .-;J..­

zjal:ny nadal ~.::..:-·zewi my:Jl ha.rcerskę pos::.·ód ts.n:eejszych ohY.'"'poćw • 
z Wj-buche m wojny swiat0wej' or&rni~u.je ochotniczy plutO!? .:.z .~:t· . 
z harcerzy zakopiańskich ·i z nim melduje się w 1-s.zej Bryga.ezie 
J.Pil'sudskiego. W r.l915s nie mogąc się zmu.sić do przysięgi na 
wierno3ć cesarz ovti. austriackiemu - uchodzi do Europy Zaoh a stąd 
do stanów Zjednoczonych .A ... P .. ,S' gdzie róvmież organizuje polskie 
harcerstwo. Przed końcem wojny Maltko,.~vM -v..-stępuje do arrpii gen . 
Hallera. WysYony z misją woj skową do OdesJy.~.' w drod~e" na Morzu 
Gz arnym statek Chaoni a, kórym jechaY:: najężdża na minę i t1·agicznie 

• • gm1.e. 
].\Udrze j Ma1kowski poawie ci l' s::. ę cal:'kawi ci e idei skautowej, , 

dostrzegając w niej ZródYo siYJ w ksztaYceniu charakterów mYodzieży 
polskiej i w przygotowaniu jej do walki o NiepodlegYosć i do 
sYużby OjczyŹnie. 

ROZVfiAZANIE KRZYZOWKI Z Nr~ 7 tl BA.DZ GOTOłfvn . 
p~zi alladyna.2-Kask"3.Rosa~4~Kra,s.osa~6.Ikona,7.Jar,S.Ada 
9. ll • .Alabaster 

• 

17\.,._ .. ,,r ... u.,. o, 3. Ona, 7 .Jad, lo .Kot, 12 .Lak, 13 • .Al da, 14. ytr, 15 .s ok" 
t,l8.Air,l9.Akr,zo .sad~2l.Amo,22·Sawa~23.Ara • 

• 

~vNKURS!E, OGMOSZONYM Nil. OSTATNIEJ STRONIE II f 
= = = = = = = = = -= = = - = c c = c -=:: = c a 

archiwum 
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KAC IK ZAS TEFDYYEGO 

• 

Cwiozenia zmysYów : 
Parnietaj na każdej zbi6r~e zastępu 
poświęcić l o - 20 min ćwiczeniom 
zmysYów. 

Zad 

PrEykł'ady: Spostrzegawczość: 
Na widoc~ym. miojHcu poYóż d.robny 

i każ zastepawi SZ\~ka.ć. Kto pierwszy 
zna jdzie , siada na uboczu i nie z dra­

dza kryjówki do czasu kiedy ostatni harc erz nie znajdzie. 
Ocena odle osci: Przygotuj pewną ilość pnsedmi.otów,któ-

rych ary są znane. Następnie pytaj chł'opców ile raEy linij-
ka mieści się w krawędzi stol\l, ile razy piec j e st wy i_.szy Gd 

• 
1 ... ~ '} .. 

....... • ' li' ' .r 

• 

o d krze s Y e. i t. d. Ch od!: i w tym ćwi­
czeniu o ocenę za pomocą p orównań . 
~im po~ądkowf: Przedmie~ przezna­
czone do obserwacji uł'óż w jednym. 
szeregu lub grupami. Następnie, 

• 

: i ·. ·· .. i t1i ·. ch)'opcy vr.tli czając przedmi oty z pami ę 
· .. L~ .... ~J ( ci winni zuchawać ukl'ad, w j aldm leża 
·.:. 111-'ili • .._,.., ... t. "litr na stole • 

.... --- ł ! (,_·~ .... . ' ~J 

· · ; · "'· Kim Jakościowy: Użyj przedmiot ów je d-
na go rod~aju, np. guzików~ znaczkaw pocztowych; k ol orowych oYów 
ków i t4p. po u pYywie d -Jzwol onego czasu na obserwację - zastęp 
:musi podać szczegóYowy opis cglądanych przedmi ot ów, np. przy 
znaczkaoh:k ol or, kszta Yt, wart0sć, państwo itd . 

ewiezenie słUchu: Schowaj dobrze 
ze ga. r e k aby go nie by Y o wi dać al a by 

• 
za urz yYożeniem u~ha można byYo usłY-

~~~...._f"\~~szo"6 jego chód. Należy sz1:kać, ld.eru-
/ ·U j_ąc się s !Uchem. Cwicz eni~ będuie o 

- · ele trudniejsze, gdy weZmi esz kilka 
~·--r zegarków o różnym chodzie. Qczywi ście 

najpierw ~1sisz daś zastępowi pos}U-
. , 

chać ch odu wszystkich zegarków_, a póZ 
ej d garkiłschować i żądać nietylko odnalezienia .ze-

~ ··-- . a.rków ale też r o.t poznania ich po chodzl.e • 

• 

Za: 

z 

...._ 
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D Z t A It R O Z R Y W K O W Y 
? ? ? ? ? ? ? ? ?. ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? 7 ? 

Za rozwl~zanie wszystkich zadań Redakcja przezancza 
w l os owaniu 2 na gr 0dy '~siążkowe .. Rozwiązania nadsyl)iu 
do dni a $ ~t D;_N{f::t 'd tf 11 't ·- · · · · : · 

Zadani e Nr l.: Wykryj bY~dy: · 
Kiedy Kara Mustafa , sYynny wódz Krzyżaków, 
rrowadr.i)(swe zastępy prze z Alpy na Kraków, 
Do obrony swych granic ze.ws ffi będąc skor-J, 
FobiY go p od Grunwaldem król stefan Batory . 

A bitny, nieugięty, twardy jak opoka, 
"\P{ziąwszy j e C!nym zarm. ohem chorągiew proroka, 
G0niY prza'; ~odzin dzieGiec w caYyn pęck4ie koni 
Uciekających wr ogów aż do ł-[acedonii. 
Tu słYnny alchemik Aleksander Wielki 
Dar-Jwa }:' mu do zbroi trzy srebrne p~ki. 
Tymcze..sem na Saharze, w sYynnyn kraju futer 
GY .... )siY S"'flą naukę doktór Marcin Luter. 
I pracuj~c t ak szczerze piórem i wymową, 

UmarY wraz z Homerem w n oc BartYomiejową, 
Którą, aby okazac moc swej tyranii 
Krćl0wa Maria stua.rt urządziYa w Danii. 

• 

Zadanie ~r 2: Szarada: • 

pierwsza - druga "1łrinne go f:·wykle spotyka, 
Drugie - czwarte czYowiek się w bitwie nawka -
Za t o czwarte - trzecie w skYad k osci oYa wch 0dzi, 
A pierwsze - trzecie na Cejlonie się r odzi. 
Ca.Yos c u nas, wcal'ej Europie nieznana - · 

Zadanie 
W pustyni_ i stepach tylko spot.:r:Hana. 
Nr 3 

Za 

X 
X X 

X X X 
X X X 

X X 

X 
X X 
X X 

X .. -

. 
Y{ miejsce krzyżyków ws"b-u-vli ć wyrP..zy 
o p odanym znaczeniu. Rząd piona-RY 
da r ozwi ąz ani e : · · · 

l) spóYgYoska 
2 \ termin s z achewy 
3 ) skorupiak,mieszkaJ.ie c wód 
4\ państwo europejskie 
5) r odzaj gYosu 

· · · · 6 ) spóYgYoska -,.l..ł'-ter: a .a,k_,r"t, uYóż jacnajwieoej · · polskich 
IJ .... erwszym. przypadku, liczby po,jedynczej . 

~~==~11";;-~n~~ · sYa.c r ozwiazania w terminie l ! 

~ -- archiwum 
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z ostatniej chwili 
L I S T z KA-\! ADY 

.•• Jestem r odem ze sYawnej "Dwójki" z l<.>ndyńskie go -~-.o r,.· _{ 
Hufca"W ar sza.wa" • Od czterech mi e s i ęcy;_ je.ste~ w Kanadzie. 
W tym czasie wysYaYem do mojej k -Jcha.nej Drużynki 7 lis-tów 
l doty~hc~ as ni~ mam ~a?nej. odpowi~ dzi. Jako s dziwnie ! -i Aby 
t: zyskac n1ec o WladomoscJ. wz1ąYem s1 ę chyba po raz se~y d o 
c zytani a maj owe go ze szytu n Bądź Go t ów", mając na.dzie.j ę, że 
wreszcie dowiem się jak się udaY Zl ot i co się u Was ć.?,i.eje • 
•• "Chcę donieść Wam jak się znala.zYem po drug;jej stronie A-,­
lentyku • Podrćż moja byYa j ikw bajce.Wsród chmur i promieni 
slkonecznych lsniących w .}tali samol otu, p onad ziemią, otchY~­
niarni wód i pawietrz a. A byYo to tak: przed wi.eczorem wsied­
liśmy do samol 0 tu-:..j:;you "Konstelacja". (Przypominen s obie, gdy 
pa.re miesięcy temu na k olarskiej wycieczce zastępu 11Wędr ow­
niedzwiedzi" zatrzymali{)roy się aby się przyjrzeć star"b-l..ją­
cym maszynom. Nie sni}:'o mi się wówczas, że w tak niedalekiej 
przyszYosci w jednej z nich przelecę Atlantyk) • 

• .. zawarczaYy silniki, zawtrowa.Yy ~ gYa.IJtNUmotorC'wiec poruszy-l' 
się pnw0li i wyj echaY na bieżni~ ••• be z zbytnie go wraz enia że g­
nali srey' ni knc.tCY n @!l z oczu L ondyn . Domy o gr ody i ulice malaYy 
z każdą chwil~ oddal a..11.ia się ~d ziemi. Nlecieli srey- w kY~h ·;w ... sko 
chmur oPO pewnym cza sie chmury zniłł'y i w dvle ukazaY, się '110-

rzo .Następnie ujrzaYem j aki s lt:td. Miniatur ~~we rzeki" sz osy i wi ,)s-

.ki .Był"a t o Irla11.dia. ZY:)ci s te promienie sł'onca zag:ląda.Yy do 
yrnętzrn samol otu. p od nami ukazaY') się miast8 i l ~tnisko : 

rz ędem ustawi 0ne sam~l :ty, Z gćry WO.f:lądally jak bY,yszczące 
za baweczki .. Zniżamy się, Z 'łtac za.tny kręgi .D'-1tykamy ziemi. Bez ,,·s t.rz :.;:­
Sów dojeżdżamy prżed dworzec l otniczy Sionna .. p o obfitym obie-
dzie znowu rusza my ,ne.bieram.v r ot pędu_, wzbijanw się, pod nami Ir­
~andia.Przela.tujemy znowu przez g~stą masę chmur i wkr6tce jes­
te smy pa nad nimi ••• Jes;; zachód sYorica-"' widziany w · powietrzu .. 
SY::>ńcą gdzie s w dole ... zapa~a noc •• rozn osz~ posiYek, po poży-
wien:lu ukYadam się wyg0.~ ~-e w f otelu. Dziwni. e t t sYońce wych odzi 

_",.-~......_9a widn okręgu - przed :J.'lmi dzieil.Doganiamy sYońce .Wyści g koń­
zy iezwycięstwem zYocistej kuli, staczającej się gdzieś w ciem­

ciem..YJ.a, bez gwiezdna nastaje po raz drugi .Zasypiam, 
o dwu zachodach, vd.dzienych w w ciągu jednego dnia ••• 
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